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Przemysł elektrotechniczny wobec rokowań 
handlowych polsko-niemieckich.

Nasz stosunkowo młody jeszcze, lecz rwący się 
do rozpędu przemysł elektrotechniczny, który w o- 
statnich zwłaszcza kilku latach wykazał tyle ży-< 
wotności i inicjatywy, zabiega ze słusznością o 
stłumienie w zarodku, Baleko sięgających żądań nie­
mieckich z okazji toczących się rokowań o traktat 
handlowy z i Polską. Jak wiadomo Niemcy, w chę­
ci ułatwienia ekspansji swemu potężnemu przemy­
słowi i w zamiarze intensywnego eksploatowania 
rynku polskiego, żądają znacznych ustępstw i ulg; 
wwozowych również dla Wyrobów dziedziny elek­
trotechnicznej. Z tej więc przyczyny Stowarzysze­
nie Elektrotechników Polskich w  W arszawie przej­
mując obronę polskiej wytwórczości elektrotechnicz­
nej, solidarnie z wystąpieniem kół przemysłowych  
wystosowało do Ministra Robót Publicznych nastę­
pujący memorjał:

Do
M INISTRA ROBÓT PUBLICZNYCH 

Wydział Elektryczny
w miejscu.

Na skutek odezwy Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu z dnia 5 lutego r. b., za Nr. PW. 356 w 
sprawie wyrażenia opinji o zażądanych, przez Niem-’ 
cy zniżkach celnych przy rokowaniach w sprawifej 
zawarcia traktatu handlowego, Stowarzyszenie E- 
lektrotechników Polskich w' związku z wystąpieniem 
Polskiego Związku Przedsiębiorstw Elektrotechni­
cznych ze swej strony ma zaszczyt zwrócić się z 
następującym memo r jąłem-

Wszystkie bez wyjątku pozycje taryfy celnejj 
dotyczące przemysłu elektrotechnicznego, a  więc: 
Poz. 149. p. 7. a. do c. — żyrandole elektryczne,

„ 149. p. 10. a. do. d. — żyrandole elektryczne.
,, ] 56. p. 11. 11. — dybie,
„ 156. p. 1. przewodniki i kable,
,, 167. 11. 38. a. do c. - maszyny elektryczne,
„ 167. p. 40. a., b. akumulatory,
„ 169. p. 17. b. — grzejniki,
„ 169. p. 18. -  żelazka do prasowania,
,, 169. p. 15. — aparaty elektryczne,
,, 169. p. 20. — żarówki,
,, 169. p. 22. a. do c. - rurki izolacyjne, mate-

rjały instalacyjne, ogniwa,
,, 169. p. 23. a. do c. — aparaty’ telefoniczne,

są zaatakowane w jednakowy sposób, a mianowicie 
żądaniem 900/0 zniżki obecnych stawek celnych. — 
Natomiast surowce i półfabrykaty, potrzebne dla 
naszej wytwórczości, nie są wcale w i propozycjach 
niemieckich zaczepione.

Jeżeli się. weźmie pod uwagę obecny stan o- 
chrony celnej, która wynosi dla artykułów elektro­
technicznych przeciętnie 50 proc. ad valorem, to staje

się oczywistein, że przemysł elektrotechniczny kra-' 
jowy jest tylko w słabym stopniu chroniony.

Wskutek większej wydajności pracy, taniości 
kredytu, słabszego obciążenia podatkowego ko­
szt)’ produkcji w Niemczech są znaczniej niższe, niż 
w Polsce.

Pozbawienie przemysłu elektrotechnicznego o- 
becnej ochrony celnej spowodowałoby zamknięcie 
istniejących (placówek, powstałych: z wielkim trudemp 

Można stwierdzić, że zapotrzebowanie maszyn 
elektrycznych na rynku krajowym wynosiło W 192; 
r. około 2000 tonn z czego trzecia część była po­
kryta przez fabryki krajowe; zapotrzebowanie ża­
rówek było w óo°/o pokryte przez miejscowe fa­
bryki w ilości 3000000 sztuk; fabryki rurek izola­
cyjnych pokryły całkowite zapotrzebowanie około 
700 tonn: a więc te przemysły, które są jako tako 
chronione przez cłof Imają szanse rozwoju w Polsce; 
nawet niedostatecznie chroniony przemysł kablowy 
pokrył około 500/0 zapotrzebowania.

Jeśli obrona kraju1 w czasie wojny ma się opie­
rać na samowystarczalności, jeżeli stosowanie zdo­
byczy praktycznej elektrotechniki jest obecnie nie­
zbędne również przy obronie Państwa podczas woj­
ny, to, zdaniem Stowarzyszenia Elektrotechników) 
Polskich, nie można dopuścić do zrujnowania' z ta­
kim trudem powstałych krajowych wytwórni elektro­
technicznych.

Wobec tego, że w dniu 27. z. m. rozpoczęły 
się. w Ministerstwie Przemysłu i Handlu debaty na 
temat zniżek celnych, zgłoszonych przez Niemcy' 
przy rokowaniach o zawarciu umowy handlowej z 
Polską, Stowarzyszenie Elektrotechników Polskich 
uprzejmie prosi Ministerstwo Robót Publicznych o 
łaskawe poparcie w*Ministerstwie Przemysłu i 'Han­
dlu wysuniętych motywów w celu ochrony rodzime­
go przemysłu elektrotechnicznego.
prof. M. Pożaryski. inż. W Gunther:

Prezes, Sekretarz,
*  *  *

W łączności z tym memorjałem „ Przegląd1 E- 
lektrotechniczny“, oficjalny orgńn Stowarzyszenia 
Elektrotechników Polskich, zamieszcza z kół prze­
mysłowych otrzymane uwagi, wyjaśniające na pod­
stawie dowodnie stwierdzonych faktów, stan naszej 
samowystarczalności w dziedzinie elektroteclmictwai. 
Przytoczone punkty są następujące:

1. Ceny silników elektrycznych, wyrabianych 
przez nas są tylko o 15 do 200/0 droższe od cen 
niemieckich loco Niemcy, podczas gdy ceny głów­
nych materjałów, używanych, do wyrobu silników, są 
u nas znacznie droższe i tak: miedź jest o 300/0
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dro ższa , b lach y  ,,d y n a in o w c“ o 40^9, tra n sfo rm a - 
to ro w e  o 60 0/0 d ro ż sz e , niż w  N iem czech . P rz y  U’» 
w zg lęd n ien iu  c ła  n a  tmiedź i b lach y , cen y  siln ik ó w  
w y ra b ia n y c h  w k ra ju  s ą  n ie  wyższe,- n iż  z a g ran icz ­
nych .

2. S iln ik i w y ro b u  k ra jo w e g o  n ie  ty lko  n ie  u- 
s tę p u ją  p o d  w zg lęd em  d o b ro c i w y ro b o m  z a g ra n ic z ­
nym , lecz w  w ielu  w y p ad k ach  p rzew y ższa ją  je . D o ­
w o d em  p o w y ższeg o  są  d a n e , ty czące  się  sp raw n o śc i 
i sp ó łczy o n ik ó w  m o cy , o zn aczo n e  w n a jn o w szy m  
ce n n ik u  je d n e j z (najw iększych  w y tw ó rn i n iem ieck ich  
A . E . G ., 'w k tó ry m  np . s iln ik  8,5 K M  n a  1500 o- 
b ro tó w  m a  m ieć  C os f  =  0.82, a  sp raw n o ść  82, 
a  siln ik  11 K M  n a  1500 o b ro tó w  C os <f> =  0,83', 
a  sp raw n o ść  0,83. P ow yższe  w a ru n k i w  siln ikach  
k ra jo w y c h  są znaczn ie  k o rzy s tn ie jsze .

3. C eny siln ików  e lek try czn y ch  w y ro b u  k ra jo ­
w eg o  a a  znaczn ie  n iższe  o d  cen  s iln ik ó w  lo co  N ie m ­
cy  z d o d a n ie m  (cła, p o d czas , g d y  cen y  su row ców  i 
innych  m a te r ja łó w  w y rab ian y ch  w k ra ju  są  ró w n e  
cen ie  zag ran iczn e j z d o d a n ie m  c ła .

4. W  r o k u  o b e c n y m  w sk u tek  w zm ożen ia  się 
ru c h u  e le k try f ik a cy jn e g o , z ap o trzeb o w an ie  m aszy n  
e lek try czn y ch  m o że  b y ć  'silnie w zm ożone, g d y ż  ty l­
k o  e le k tro w n ie  w  C zęsto ch o w ie , K ie lcach , R ad o m iu  
i P o zn an iu  b ę d ą  p o trz e b o w a ły  o k o ło  2000 siln ików  
i o k o ło  500 tra n s fo rm a to ró w , k tó re  m ogą, b y ć  c a ł­
kow icie  p o k ry te  p rzez  p rzem y sł k ra jo w y . W o b e c

te g o  n asz  p rzem y sł e le k try c z n y  m oże liczyć n a  pod-i 
w o jem e lub  p o tro je n ie  p ro d u k c ji  już w o b ecn y m  
ro k u .

5. P rz e m y sł e le k tro te c h n icz n y  w y k aza ł w  P o l­
sce w iele żyw otnych  jsił. O d  czasul p o w stan ia , ro z ­
w ój p rzem y słu  jest s ta ły  i b a rd z o  w y d a tn y . W o ­
bec  w zro stu  e le k try f ik a c ji p rz e m y s ł e lek try czn y  m a  
n a jlep sze  w idok i ro zw o ju .

6. P o d czas, g d y  w ielk i p rzem y sł w łó k ien n iczy  
k o rz y s ta ł s ta le  z w ie lk iego  i d ro g ie g o  p o p a rc ia  
sk a rb u  p ań stw a , n o w o p o w sta ją c y  p rz e m y sł e le k try ­
czny  o b y w ał się  n ieo m al zupe łn ie  bez ja k ie g o k o l­
w iek p o p a rc ia  ze! s tro n y  r z ą d u .

7. O c h ro n a  ce ln a  p rzem y słu  e le k try c z n eg o  nie 
b ęd z ie  c ię ż a rem  d la  in n y ch  g a łęz i p rzem y słu , je s t 
jed n ak że  k o n ieczn o śc ią  w obec  zak o rzen io n eg o  w ie­
lo le tn ią  re k la m ą  m y ln e g o  zap a try w an ia , że m aszy ­
ny  n iem ieck ie  są  ilepsze o d  k ra jo w y c h ,

*  *  *  '

U w agi pow yższe c h a ra k te ry z u ją  w ym ow nie  p o ­
m yślny  rozw ój k ra jo w e g o  n a sz e g o  p rzem y słu  e le k ­
tro tech n iczn eg o , b ę d ą c e g o  w ca ło k sz ta łc ie  naszego  
życia g o sp o d a rc z e g o  n iezm ie rn ie ' w ażną ga łęz ią  p r o ­
d u k c y jn ą . S ądzić  za tem  n a leży , że w ład ze  n a sz e  
k o m p e te n tn e  w ezm ą p o d  g łę b sz ą  ro zw ag ę  p rzy to czo ­
ne m o ty w y , o ra z  w y su n ię te  p o s tu la ty  i o to c z ą  n asz  
m ło d y  p rzem y sł e lek tro tech n iczn y 1 n a le ż y tą  o c h ro n ą .

L. P .
OOGGGGQOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOGOOOOGOOOOOOQOOOOOOOGGOOGGOOeoeGOOQOGOOOOOGOGGOOOOOOO

Z łódzkiego „Radjoklubu".
Na ostatniem  zebraniu walnetn, k tóre odbyło się 

dnia 24 m arca rb. nastąpiła reorganizacja klubu. Od­
tąd klub obejmuje pracę w  dwóch kierunkach: 1)
szerzenie świadomości technicznych wśród człon­
ków  za pomocą odczytów , prac laboratoryjnych itd., 
2) popularyzacji radjofonji w śród szerszej publicz­
ności. Członkowie radjoklubu korzystają z całego 
szeregu ułatw ień, jak np. bezpłatnej poradni tech­
nicznej. rabatów  przy  zakupach części radjowych, 
i ładow aniu akum ulatorów, czytelni, bibljoteki itd. — 
P ierw szy  odczyt odbędzie się dnia 23 bm. w  sali

Tow. Krajoznawczego, Aleje Kościuszki 21, o godz. 
3 wiecz. na tem at: „W spółczesna radjofonja". P re ­
legent: prezes radjoklubu inż. Czesław  Dąbrowski. 
Odczyt będzie bogato ilustrow any przeźroczami, 

m onstracjam i aparatów  odbiorczych najnowszychcu
konstrukcyj. Pozatem  zarząd organizuje wycieczkę 
do W arszaw y, celem zwiedzenia w ystaw y  radio­
technicznej i stacji nadawczej. S ekretarja t klubu 
jest czynny w lokalu firm y „Elin“ Sp. Akc., Zielona 
10, we wtorki i czw artki od godz. 7—8 wiecz., gdzie 
są udzielane wszelkie informacie i przyjm owane za­
pisy na członków  klubu.

OOGOOOOOOGOOOQ0O GOOGOOGOGOGGOOOOOGOGOGGOOOOOOOGGOGGGGGGGGOGGGGGGGGOOGOOG QOOOOOOOOOOO

Telegrafon— nowe połączenie telefonu z fonografem.
Samoczynne utrwalanie rozmów na

Od wielu lat technika elektryczna bez skutku 
s ta ra ła  się połączyć telefon z fonografem. U trw a­
lenie m ow y stało się naglącą potrzebą czasu, a p rzy ­
słowie starorzym skie: „słow a ulatują — pismo zo­
sta je"1) i wynikające stąd  wątpliwości pobudzały do 
dalszych badań.

W ym ogi czasu, wielokrotnie dowiodły, że roz­
m ow y i odpowiedzi powinny być utrwalone.

W ielki przem ysłow iec, nowoczesny dyplomata, 
którem u ze względu na draźliw ość, nie w ypada być 
natarczyw ym  — może obecnie temu łatw o zapobiec.

Manipulacja nie jest złożona, i w ym aga tylko 
kilkudniowej w praw y.

Obok dotychczasow ego telefonu, a naw et w 
drugim pokoju ustaw ia się now y apara t telegrafo- 
nu, który bez wiedzy rozmówcy utrw ala jego od­
powiedź.

l) V erk a  v » la* t — se r in ta  maaoat.

wałkach z błyskawiczna szybkością.
A parat składa się ze skrzynki, k tórą podtrzy­

mują koziołki — a w  niej m ieszczą się na malutkich 
saneczkach przyrządy, walce i mechanizm piszący 
i słuchowy, z nakryciem  zabepieczającem  od kurzu 
i użycia aparatu  bez zezwolenia. Na czołowej ścia­
nie umieszczony jest hebel rozporządzalny, z napi­
sami wskazującemi poszczególne możliwości użycia 
aparatu.

Połączenie z telefonem w prow adza się przez 
kontakt z dw użylastym  przewodnikiem elektrycz­
nym — co trw a kilka minut. Siła głosu rozm owy 
w telefonie może być wzm ocniona przez połączenie 
z dodatkow ym  specjalnym przewodnikiem, k tóry  
prócz tego łączy się z aparatem  do pisania. P rzez 
wzmożone wahanie fal elektrycznych, zamienia się 
na^ m echaniczne i przenosi na walec w oskow y, na 
którym  utrw ala się każdy głos rozm ówcy.

Po nastawieniu hebla na miejsce wkazówki 
„pisać", walec uruchomia się, a p rzy  przestaw ieniu
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ua sygnał „koniec" zatrzym uje się, a tele graf on sa­
morzutnie się odłącza.

O ile przyjm ujący rozm owę, chce powtórnie 
usłyszeć tekst tejże, przesuw a saneczki na linję po­
czątkow ą, nastaw ia hebel na „słyszeć pow tórnie" i 
Fo przyłożeniu słuchawki do ucha, może bez prze­
szkody usłyszeć całą rozmowę. Pozatem  może te- 
Kgrafon przez połączenie z mikrofonem służyć do 
d y k t a n d a .  Mikrofon ustaw ia się na stoliku, roz­
m ówca staje przed nim, łączy z dodatkow ym  apa- 
1 acikiem — każde słowo odbija się na walec a przy­
rząd pow tórzy dyktat.

Tuby, lejki i przvrządy inne są zupełnie niepo­
trzebne. W  lokalach o akustycznej nrzestrzeni mo­
żna jednocześnie nadaw ać i kopjować kilka dykta­
tów  kilkakrotnie. W  poufnych spraw ach, przez w y łą­
czenie, możliwe jest zachowanie w  tajem nicy roz­
m owy podanej — ale może być dla nadaw cy

z a w s z e  powtórzona. W ym iana w alców jest tyl­
ko m ożliwa przy nastawieniu hebla na sygnał „ko­
niec —- zdjęcie w alców  jest tak uproszczone, że bez 
dotknięcia powierzchni rnogą być zdjęte i przecho­
wane w specjalnych rurkach archiwum. Po  zeszii- 
lowaniu kresek, walec może być na nowo użyty  d« 
ośmdziesięciu razy.

Telegraf on umożliwia też rozm owę z kilku oso­
bami jednocześnie, przez połączenie centrali ze ste­
rem m ałego aparaciku i naciśnięcie na w ystające 
kolejno num erowane guziki, k tórych jest pięć. — O 
ileby k tó ry  z tych aparatów  był zajęty, na szkieł­
ku w yskakuje biały krzyżyk ostrzegaw czy.

i j. ' P°^4czeniu telegrafonu z innemi aparatam i, 
o k to iych  w yżej wspomnieliśmy, każdą rozm owę 
poprzedza głośny dzwonek, zaw iadam iający o roz­
poczętej rozm owie i potw ierdzający, że połączenie 
jest w  porządku. S. Kr

QOOOOQOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOG0OOOO©
Kongres Międzynarodowej Komisji Elektrotechnicznej.

W yżej w spom niany kongres odbędzie się w  
Nowym Jorku w czasie od 13—22 kwietnia rb. Dnia 
21 kw ietnia odbędzie się zebranie plenarne Komisji 
Piątej z rzędu (Londyn 1908, Turvn 1911, Berlin 
1913, Londyn 1919), na którem  będzie reprezentow a­
na poraź p ierw szy  Polska, należąca dopiero od 
1924 r. do Komisji. W ystąpią tam również i Niem­
ny, k tóre dopiero w  ubiegłym roku zostały pono­
wnie dopuszczone do prac CEL Na tern zebraniu 
Przyjęty zostanie cały  szereg norm i przepisów mię­
dzynarodow ych, opracow anych w międzyczasie. 
G łówną część prac Kongresu obejmą zebrania ko­
m itetów technicznych, które uzgodniają propozycje 
różnych krajów  i przygotow ują ostateczny projekt 
Przepisów i uchwał. P race kom itetów technicznych 
odbyw ać się będą na podstaw ie opinij i wniosków 
Poszczególnych kom itetów  krajow ych. Polski Kp- 
mitet E lektrotechniczny przygotow ał następujące 
spraw y•; projekt w łasny symboli graficznych tele- 
techniki i radiotechniki, oraz opinję o przepisach na 
■" snn Vv n ' e*e‘ktryczne dużej mocy (ponad 750 KVA 
n • °  Przepisach na linje wysokiego napięcia, 
o przepisach na silniki, o napięciach normalnych, 
laz  o olejach izolacyjnych. D otyczące prace zo­

sta ły  przesłane (w języku francuskim) do w szyst­
kich kom itetów  krajow ych C. E. I.

Po kongresie organizuje kom itet S tanów  Zje­
dnoczonych podróż naukową przez W aszyngton Fi­
ladelfię, Baltimore, P ittsburg , Chicago, Detroit, Nia- 

1 oronto, M ontreal, Schenectady (razem około 
4000 kim.).

, Równocześnie z kongresem  CEL odbędzie się 
iow nież w  Nowym Jorku organizacyjny zjazd M ię­
dzynarodow ej Komisji Normalizacyjnej, k tóra się 
u tw orzyła  na w zór CEI., przyjm ując jej zasady o r­
ganizacji i m etody pracy. Komisja ta koordynow ać 
bęazie w szystkie prace norm alizacyjne (z wyjątkiem  
tych elektrotechnicznych, które podpadają kom pe­
tencji CEL, prow adzone dotychczas przez pośrednie 
porozumienie się krajow ych kom itetów norm aliza­
cyjnych. M iędzy obu komisjami istnieje ścisłe po­
rozumienie i harmonja.

. Z ram ienia Polskiego Komitetu Elektrotechnicz­
nego w yjeżdża na kongres prof. K. Drewnowski, se ­
k retarz  generalny Komitetu i członek R ady CEL 
Polski Komitet Norm alizacyjny będą reprezentow ać 
prof. A. Rogiński i inż. P . Drzewiecki.

♦1 Drobne wiadomości ♦!
Ur<? m,er ^Krzyński przemówi przez mikrofon.

odwotalnfpySte ,0tWarC'e rachostacji w arszaw sk iej ustalono nie-
w Polsce w '? , Z'e ” 18~ko kwietnia b. r. U roczystość powstania
zes rady ministrów .radjofonji uświetni sw ą obecnością p. pre-
Skr7vński p ,. - 1 m inister sp raw  zagran icznych  A leksander
gd y ż  zamierzonym™- ° n Przed m ikrofonem  nie ty lko  do nas, kuyz Zcimierzonem iest i , .
jeżykach  francuskim  i angiekk im  hi ■ PrZemoW,ema wnuMeisKim dla zagranicy.

7 . ... Radio na usługach lekarzy.
Zarząd T owarzystwa , Pokkif, o . n: “ ' . 

dalekiej przyszłości w ydelegow ać ppstanowd J* nie-
traktacyj z naukowemi i k o r p ^ S m ? 0 * ™eg?td? ^  
Celem pertraktacyj tych. ma być " nfi ku., n- . , wprowadzenie natychmiasto kiw-owej radjostacji, specja nei andir^i- i ,dla im™ , \  ■ "Ui auaycji z zakresu medycyny
dlin ich  'ria w  ° T  ' Peri0dycznm w określonych go­
dzinach specialise, informować będą przez radjo o postępach
l . ™ r° zm a'tych  ga,<?ziach m edycyny . W  ten sposób  le-
_ ‘-rze, a zw ła szcza  ci. którzy m ieszkają na prowincji, zyskają  
m oznosc prow adzenia dalszych  studjów.

Oprócz tego Polskie Radjo" stara się urządzić w ten 
sposób, ażeby już przy najbliższych zjazdach i konferencjach 
lekarzy, obradom ich mogli przez radjo przysłuchiwać się i ci 
Ukarze z W arszaw y i prowincji, którzy w  zjeździe udziału 
brać nie mogli.

Przedstawicielstwo.
Firma Polskie „Towarzystwo Radiotechniczne P. T. R.. 

Sp. Akc.", W ydział Sprzedaży w  W arszawie, poszukuje przed­
stawiciela na Wielkopolskę, na instalacje radjofoniczne-od- 
biorcze.

Zainteresowani zechcą nadsyłać sw e wnioski z podaniem 
referencyj i gwarancji do Izby przemysłowo-handlowej w P o­
znaniu.

Głośniki na dworcu wrocławskim.
W głównym hallu dworca wrocław skiego urządza się od 

kilku dni próby głośnikiem firmy Siemens et Halske. Próby te 
mają na celu zorganizowanie zawiadamiania publiczności o 
przyjeździe i odjeździe pociągów, narazie jednak wykazują 
liczne trudności techniczne.

Uruchomienie nowych stacyj w Paryżu.
Jak nam donosi nasz korespondent w  najbliższej przyszło­

ści zostaną uruchomione w  Paryżu dwie nowe stacje radiofo­
niczne, które będą pracowały na falach 300 — i 400 metrów,



254

Programy stacyj nadawczych ♦ ♦ ♦
Berlin, d łu g o ść  fali 504 i 571.

Program codzienny.
G odz. 10.10 p rzed  p o ł.: P odan ie  w iadom ości o cenach d e ­

ta licznych  a r ty k u łó w  p ierw szej po trzeby .
Godz. 10,15: N ajnow sze wiadomości. M eteorologia.
G odz. 11—-12.50 po po ł.: K o n cert poranny.
Godz. 12,20: K rótkie spraw ozdanie giełdy berlińskiej.
Godz. 12,55: Sygnał czasu ze stacji w  Nauen.
G odz. 1,16: N ajnow sze w iadom ości. M eteoro log ja .
G odz. 2,20: S praw ozdacie  z g ie łdy  b e rliń sk ie j.
G odz. 3.10: G ie łd a  p łodów  roln iczych. — S ygnał czasu. 
G odz. 3.30—-4.25: K o n ce rt gram ofonow y.
G odz. 4.30—-6.00: K o n ce rt p o p o łu d n io w y .'
G odz. 6,20: W skazów k i d la  pań dom u (tak że  w niedzielę). 
Godz. 7,00—8,30 w iecz.: O dczyty.
G odz. 8.30: R óżne rep rodukc je  w ieczorne, poczem n a jnow ­

sze w iadom ości z dnia, sy g n a ł czasu, m eteoro log ja , 
w iadom ości sportow e, te a t r ,  s łu żb a  film ow a.

G odz. 10.30— 12.00 w nocy : M uzyka do tańca.
Środa, 14. kw ietnia 1926.

G odz. 3.30 po poi. G odzina d la  m łodzieży .
G odz. 4.30: K o n cert w okalny : Śpiew- so p ran is tk i D ory Bern 

s te in  - B órner, p rzy  fo rtep ian ie  B runon  S e id le r-W ink ler. 
G odz. 6.00— 6.00: K o n cert po południow y B erlińsk ie j o rk ie ­

s try  rad jow ej.
G odz. 6.35— 7.55: O dczyty  i  w ykłady.
G odz. 8.30: T obiasz i  ja sk ó łk a  — kom edy jka  szkolna. 
G odz. 10.30— 12 w iecz .: M uzyka do tańca .

C zwartek, 15. kw ietnia 1926.
G odz. 4.30— 6.00 po po i.: K oncert.
G odz. 6.35: O dczyt prof. .Jerzego H au ffs ten g la : „W y ­

tw órczość  i g o sp o d ark a  k ra jo w a" .
G odz. 7.00: O dczyt ta jn . radcy regencyjnego [Dr. B um m a: 

„T ydzień  zd row ia  w  R zeszy “ .
G odz. 7.30: W y k ład  p an i E lzy  H erzo g  ;ia tem a t: ...Tak 

u b ie ra  się k o b ie ta  o b y w ate lsk a" , k ilk a  uw ag i w sk a ­
zów ek na  czasie.

G odz. 8.30 w iecz.: ,,K a ta s ro fa “ rom ans H . 1. G ram atz- 
k iego (ciąg  dalszy).

G odz. 9.00: M uzyka k am era ln a .
G odz. 10.30—12.00: M uzyka do tańca.

P iątek , 16. kwietn a 1926.
G odz. 4.10 po po ł.: D ziesięć m in u t dla pań.
G odz. 4.30— 6.00: K oncert.
G odz. 6.35— 7.55: O dczyty  i w ykłady .
G odz. 8.30: K o n ce rt z w spó łudz ia łem  sk rzypka profesora 

G u staw a  H avem anna.
G odz. 10.30— 12.00 w iecz .: M uzyka do tańca.

Sobota, 17. kw ietnia 1926.
G odz. 4.30— 6.00 po po i.: K oncert popołudniow y b e rliń sk ie j 

o rk ie s try  rad jow ej.
G odz. 6.35: E speran to .
G odz. 7.00— 8.00 po po t.: G odzina odczytów  S w yk ładów . 
G odz. 8.30: W ieczornica M are .d ła-S alzera , koncert w okalno- 

in s tru m en ta ln y .
G odz. 10,30— 12.00 w iecz.: M uzyka do .tańca.

Wroclaw, dłu gość  fali 418.
Program codzienny.

Godz. 11.15 p rzed  po ł.: W iadom ości m eteorologiczne 
G odz. 12.30— 2.45 • po p o ł .: K oncert.
G odz. 12.55: S ygna ł czasu ze s ta c ji N auen.
G odz. 1.25: P odan ie  czasu.
G odz. 1.30: W iadom ości gospodarcze z W rocław ia.

G odz. 3.30 i .>.00: O sta tn ie  ceny p ro d u k tó w  rolnych, n a j­
now sze w iadom ości.

G odz. 5.00— 6.00: M uzyka.
G odz. 6.45: W sk azó w k i d la  -zakupu
G odz. 6.00— S.15: O dczyty.
G odz. 8.15: K o ncert, opery, opere tk i.
G odz. 9.00: W łączności z przedstaw ien iom  w ieczornem  

najśw ieższe w iadom ości z dnia, m eteorologja. znak  cza­
su . w iadom ości sportow e.

Środa, 14. k w ie tn a  1926.
G odz. 4 .30—6.00 po po i.: K oncert — m arsze i w iązanka 

now ości m uzycznych.
G odz. 6.00: Z  k s iążek  w spółczesnej li te ra tu ry .
G odz. 6.50 7.20: R adca D r. Je rzy  Schoenfeld, .odczyt na

te m a t: O jczyzna i obyczaje.
G odz. 7.20— 7.45: O dczy t se k re ta rz a  Z w iązkow ego A lfre ­

da P e ik e rta , sen ., na te m a t: „Z  przep isów  ubezpiecze­
n ia  od in w a lid z tw a  i nieszczęśliw ych w ypadków ".

G odz. 8.00: T obiasz i ja sk ó łk a  — w odew il nadaw any z 
B erlina.

G odz. 9.50: D ziesięć m in u t esperan to .
G odz. 10.30— 12.00: M uzyka do tań ca  — n adaw ana z B er­

lina.
C zwartek, 15. kw ietnia 1926.

Godz. 4.30— 6.00 po po t.: k oncert popołudniow y ork iestry
rad jow ej.
G odz. 6.00: G odzina z l i te ra tu ry , h um oru  d la  m łodzieży.
Godz. 7.00— 7.30: P oez ja  Ś ląska z ok resu  barokow ego, od ­

czy t W ill - E ry k a  P enckerta .
G odz. 7.30— 8.15: K u rs  polskiego.
G odz. 8.25: Z  śląsk iego  o k resu  barokow ego — w ieczornica 

w o kalno -in strum en ta lna .
Piątek, 16. kw ietnia 1926.

Godz. 4.30— 6.00 jx> po ł.: U w ertu ry , odtw orzone (przez o r­
k ie s trę  rad jow ą.

G odz. 6.00: G odzina Ś ląskiego Z w iązk u  gospodyń dom o­
w ych i sp raw ozdan ie  z  egzam inu  gospodarstw a domo­
wego.

Godz. 7.00— 7.30: O dczyt k ap e lm is trza  H erm an n a  B eh ra  
na tem a t: „ In s tru m en ty  now oczesnego zespołu o rk ie ­
stra ! nego".

G odz. 7.30— 8.00: R zeczyw ista  h is to rja  sto łecznego m iasta  
W rocław ia  — opow iada E ry k  L andsberg .

G odz. 8.25: K oncert sym foniczny.
Sobota, 17. kw ietnia 1926.

Godz. 3.o0—-4.30 po p o ł.: G odzina z k siążk am i — refe­
ren t W il l - E r y k  P enckert.

Godz. 4.30— 6.00: K o n ce rt o rk ie s try  rad jow ej.
G odz. 6.00— 6.30: G ra  w szachy.
G odz. 7.00— 7.45: K u rs  p isow ni s tenog raficzne j, d la  począt­

ku jących .
G odz. 8.25: „M łody o jczu lek "  o p ere tka  w  jednym  akcie , 

A lek san d ra  E n g la  i A u g u s ta  N e id h a rd ta . — W  poią- 
czeniu z tern w ieczór w alcy  J a n a  S trau ssa .

Wiedeń, d łu gość  fali 531 i 582,5.
Program codzienny.

G odz. 9.00 p rzed  po ł.: Spraw ozdan ie  targow e.
G odz. 1.10 po p o i . : S ygnał czasu.
G odz. 1.1.5: W iadom ości m eteorologiczne.
Godz. 4.00: W iadom ości giełdow e.
G odz. 4.10: K o n ce rt popołudniow y.
G odz. 7.00: P odan ie  cen g iełdow ych , m eteoro log ja .
Godz. 7.50 lub  8.05: Podanie  czasu, najnow sze w iadom ości, 

m eteo ro log ja .
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śrcda' I4- kw ietnia 1926.
lo  po i.. K o n cert popołudniow y.

70 ;'-50: J  rz e s l ' w icekanclerz  W a lte r B reiskv -  od
,  “ a t;  ” S zko ł>- au stria c k ie .

G odz' s 0 0 - P  yv-Z!  ° JcZyty 1 w ykiady- u  oaz. 5 .Ul). P ie śn i \ \  ledeiklciG w ,v  i ,leuousKie —  W ieczór koinpozytorow
P , C zwartek, 15. kw ietnia 1926.
0  /  . - i -  i)lze<  ̂ P°ł-- K o n ce rt przedpołudniow y.

, J - ;?  ko p o i.: K o n cert popołudniow y.
T i f  l n  * Jki dIa w id k ic l i  i m ałych.' 
p  >f‘ „ 0J. " ''kPra w °zdan ia  z te a tró w  zw iązkow ych.

Y , r , 1 ok un iw- D r. J a n  M olisch — odczyt na te- 
P   ̂m % nn’ ° e^ e > Jako znaw ca h is to r j i  n a tu ra ln e j" . 
p 0t| Z o K o n cert o rk ie s try  sym fonicznej, 

ot z. .20. P ro d u k c je  k w a rte tu  artystycznego .
Pi?,tek, 16. kw ietnia 1926. 

p " 1 z ' k io  po pof.: K o n cert popołudniow y, 
o /j\ d-10. T ygodniow e sp raw ozdanie  ze sp o rtu  i ruchu

obcoprzyjezdnych.
G odz. 6.25 po po i.: L u d w ik  H essh a im er •— odczyt: „Zbie- 

lan ie  znaczków  pocztow ych a m 'o d z ież ‘‘. 
rodz. 7.00. N adaw an ia  z w iedeńsk iej opery państw ow ej.

Sobota, 17. kw ietnia 1926.
Godz. 4.15 jjo po i.: K o n cert w o k a lno -in strum en ta lny  y.

w spó łudz ia łem  śp iew aczki H eleny  H arnad . 
rodź. 6.00 po p o ł . : W ieczornica A n astaz ju sza  G riina. Z 

jego tw ó rczeg o  życia  poetyckiego.
G odz. 8.00: „W esoła w d ó w k a"  —  o p ere tka  w trzech  ak t.

■ W  połączeniu  z tern w eso ła  m uzyka wieczorna..

Z u r y c h ,  długość fali 513
Program codzienny.

Godz. 12.00 w po ł.: W iadom ości m eteorologiczne, 
rodź. 12.55 po p o i.: P odan ie  czasu przez s tac ję  w N auen. 

G odz. 1.00: W iadom ości m eteoro log iczne, w iadom ości z dn ia , 
sp raw ozdan ie  g iełdow e, k u rsy  dew iz szw ajcarsk ich . 

G odz. 3.00: K oncert.
Godz. 4.00: K o n cert o rk iestry  jazzbandow ej.
Godz. 6.50: W iadom ości m eteorologiczne, w iadom ości z dn.

sp raw ozdan ia  gospodarcze.
G odz. 9.50: W iadom ości z dnia.

Środa, 14. kw ietnia 1926.
G odz. 5.30 po poi'.: U ryw k i z książek , odczy ta  P au l A lt- 

heer.
G odz. 6.15: G odzina d la  dziew cząt.

'odz . 8.15: W ieczornica ze śpiew am i i  w ystępam i m uzyczn.

Czwartek, 15. kw ietnia 1926.
rodz. s.i.) j.0 p0] : K u rs  angielsk iego .
01 /j " Ko-.wój ar,ii operow ych M ozarta  -— koncert w o­

kalno -in strum en ta lny .

Pi?,tek, 16. kw ietnia 4926.
G odz. 5.30: P rz e g lą d  książek ,
rodz. 6.15. G odzina bajek  d la  dzieci.

G odz. 8.30: K oncert w ieczorny.

Sobota, 17. kw ietnia 1926,
p  ,(!z - 10 po i.: K o n ce rt na ustnych  harm onijkach ,

o z 8.30. „ E lilan d  śpiew  solow y — w połączeniu  z tom 
dalszy ko n ce rt w okalno -in strum en ta lny .

P r a g a ,  długość fali 495.8,
Program codzienny.

r ' n<| Z 1)lzet* P °k :  W iadom ości gospódarcze na fali 368.
G odz. 2.00 po p o i.: W iadom ości g iełdow e.
1'oclz. 4.30— 5.30: K oncert.
G odz. 5.45: W iadom ości giełdow e.
Godz. 6.15: W iadom ości gospodarcze na  fa li 368. 
rodź. 8.00: M eteorologia, poczem w zw iązk u  z p rzed s taw ie ­

niem  w ieczornem  — najnow sze w iadom ości, teaty ., sport.

Środa, 14. kwietnia 1926.
•

Godz. 1.30— 5.30: K oncert popołudniow y.
G odz. 5.30: B a jk i d la  dzieci.
Grodz. 7.00: R ep ro d u k cje  niem ieckie.
G odz. 7.30: K oncert P rask ieg o  Tów. Śpiew u B m etana. 
Grodz. 8.30 w iecz.: R ecytacje .
G odz. 8.45: K oncert w ieczorny.

Czwartek, 15. kwietnia 1926.
Godz. 1.30 5.30 po po i.: K oncert popołudniow y.
Godz. 6.00: R ep rodukcje  niem ieckie.
Godz. 7.15: K u rs  francusk iego .

R z y m , długość fali 425.
Program codzienny.

Grodz. 1.00 2.00 po poł.: W iadom ości urzędow e.
G odz. 2.00— 3.00: K o n cert o rk ie s try  A lgeb ro  Pallazzo . 
Godz. 5.00: N ajnow sze  w iadom ości, g ie łda .

Pi?,tek, 16. kwietn-a 1926.
Grodz. 8.02 w iecz.: K o n cert o rk ie s try  rad jow ej.
Godz. 4.30 5.30 po po ł.: K o n cert popołudniow y.
G odz. 5.30: G odzina d la  dz iatw y.
Grodz. 6.45: O dczyt w języku  czeskim .
Grodz. 7.00: R ep rodukcje  niemieckie..
G odz. 7.30: K oncert nadaw any z prask iego  gm achu sejm o­

wego.
Sobota, 17. kwietnia 3926

Godz. 4.30 5.30 po p o ł.: K o n cert popołudniow y.
Grodz. 5.00: R ep rodukcje  niem ieckie.
G odz. 6.30: Popisy  te a t ru  m arjouetek .
Grodz. 8.02 w iecz.: K o n cert nadaw any z w ie lk ie j sali rad jo- 

s ta c ji w W einbergu , u rządzony  przez Tow . śpiew u 
b u m u . p ieśn i słow ackie na chó r m ieszany.

L o n d y n , długość fali 365
Program codzienny.

G odz. ,2.00— 3.00 po poi. : Z nak  czasu z G reenw ich, poczem 
koncert.

G odz. 5.00: Z nak  czasu z G reenw ich. — W ykład.
G odz.. 5.15: K oncert.
Grodz. 6.1.5: G odzina d la  dzieci — m uzyka i bajk i.
G odz. 7.00: M uzyka do tańca.
Godz. 8.00: Z n ak  czasu  z B ig  Ben, m eteo ro log ia , n a jnow ­

sze w iadom ości, w ykłady.
Grodz. 11.00: Z nak  czasu z G reenw ich, m eteorologia, n a j ­

now sze w iadom ości.

Środa, 14. kwietnia 1926.
Godz. 8.30 w iecz.: K o n cert o rk ie s try  k ró lew sk ie j ftiarvnark i. 
Grodz. 9.30 w iecz.: T rzeci w ieczór u tw orów  H eydn 'a ., 
Grodz. 9,00: M uzyka do tańca.
Grodz. 11.30 12.00: „B iedny bogacz" p rzedstaw ien ie  te a ­

tra ln e .
Czwartek, 15. kwietnia 1926.

Grodz. 8.25 w iecz.: C zw arty  w ieczór u tw orów  H eydn 'a . 
G odz. 9.00: K oncert.
Grodz. 10.00: P rzem ow y i  m uzyka.
G odz. 11.30— 1.00: M uzyka do tańca.

Piątek, 16. kwietnia 1926.
G odz. 8.25 w iecz.: P ią ty  w ieczór u tw o ró w  Heydn'a,.
Godz. 9.00: „ T ra v ia t ta "  V erdiego z w spó łudzia łem  chóru  i 

o rk ie s try  rad jow ej.
G odz. 11.30— 1.00 w iecz.: M uzyka do tańca.

Sobota, 17. kwietnia 1926.
Grodz. 8.25 w iecz.: Szósty  w ieczór u tw orów  H eydn 'a .
Godz. 9.00: P ro g ram  rozm aitości.
G odz. 10.00: N ow a rew ja  tygodniow a.
G odż. 11,30—1.00: M uzyka do tańca.
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Masielnice Wielkopolskie.
•

Na drodze ku samostarczalności, przemysł metalurgiczny 
i budowy maszyn wykazał w  ostatnich latach pod wzglę­
dem rozwoju konstruktywnego najwięcej postępu, podejmując 
fabrykację coraz to nowych maszyn i narzędzi, dotychczas w 
kraju nie wytwarzanych. Dla poparcia twierdzenia naszego 
mamy znów do zanotowania nowy fakt. Otóż właściciele 
fabryki Bracia Rutkowscy w Jarocinie w  Woj. W ielkopol- 
skiem pod firmą Fabryka Masielnic, rozpoczęli, zdaje się, jako 
pierwsi w  kraju produkcję masielnic, dając im nazwę „ma- 
sielnice wielkopolskie". Dotychczas, co w  artykule tym znajdo­
wało się na rynku naszym, to w yroby obcokrajowe, przewa­
żnie zaś niemieckie, obecnie jednak, dzięki inicjatyw ie pp. 
Braci Rutkowskich zależność ta znacznie się zmniejszy, o ile 
nie zniknie zupełnie. Masielnice wielkopolskie o beczkach dę­
bowych, wyróżniają się wykonaniem pierwszorzędnem i pre- 
ct zyjnem, dalej nadzwyczaj lekkim biegiem i najłatwiejszą 
( bsługą, a ich cena konkuruje z podobnemi fabrykatami za­
granicznemu Podając powyższe do wiadomości pp. intere­
sentów, wyrażamy nadzieję, że „masielnica wielkopolska" 
znajdzie niebawem szeroki zbyt i zastosowanie w gospodar­
stwie rolnem i polskim przemyśle nabiałowym. — p  

„Hurt Polski4* -  Poznań, Wrocławska 37.
Narzędzia wszelkiego gatunku dla potrzeb przemysłu i 

rzemiosła, dalej śruby różnych wym iarów, nity, nakrętki, ró­
wnież metale dostarcza dla zakładów przemysłowych, oraz 
detalicznych handli żelaza i narzędzi firma „H urt Polski", bę­
dąca w  Poznaniu jedną z najpoważniejszych tu na miejscu 
placówek swego zakresu. — Jako specjalność poleca kilo fy 
własnego wyrobu, oraz nasadki kominowe systemu John'a. 
Interesentom, zwracając uwagę na ogłoszenie firm y „H urt 
Polski", ukazujące się stale w  piśmie naszem, polecamy ją 
zarazem usilnie poparciu, na co sprężystością i sumiennością 
w  załatwianiu zleceń, w  zupełności zasługuje. — o  

Fabryka Marian Rzewuski i S-ka 
Warszawa, Ordynacka nr. 7.

Podane w nagłówku przedsiębiorstwo produkcyjne, specja­
lizując się w trzech kierunkach w ytw arza: 1) maszyny ręcz­
ne do wyrobów z pjasku i cementu jak: dachówek, pustaków, 
cegieł, rur, p ły t chodnikowych, słupów na ogrodzenia, żło­
bów itp „ 2) w  drugim oddziale budują maszyny i to: beto­
niarki, w indy budowlane, paternostry, wapniarki, taczki żela­
zne, maszyny do wyrobu elementów, oraz stropów żelbeto­
wych, 3) następny i trzeci oddział buduje narzędzia dla straży 
pożarnych jak kompletne sikawki i beczkowozy żelazne. Fa­
brykaty firm y Rzewuski i S-ka budowane serjami i masowo, 
wyróżniają się pierwszorzędnem jakościowo wykonaniem, a 
pozatem nisko kalkulowane ceny, oraz dogodne warunki regu­
lacji stawiają przedsiębiorstwo to w rzędzie najzdolniejszych 
Placówek pod względem konkurencyjnym. Z tej to przyczyny 
fabrykę Rzewuski i S-ka polecić możemy szczerze uwadze i 
poparciu pp. interesentów. _  0 _

Krajowa produkcja narzędzi.
Pod względem narzędziarstwa, o ile chodzi o w y tw ó r­

czość seryjną i masową, mamy wiele jeszcze do zdziałania. 
Z zadowoleniem więc notujemy, że w województwie lubel- 
skiem w  mieście Chełmie, wytwórnia firm y I. B. Mazur­
kiewicz i J. Białowąs zajmuje się wyłącznie produkcją wszel­
kich narzędzi rzemieślniczych. Magazyny fabryczne zaopa­
trzone są stale w obfity w ybór własnego wyrobu imadeł sta­
lowych i innych gatunków, imadełek zegarmistrzowskich, ró­
żnych kluczy francuskich, szwedzkich, cęgów, winkli, cy r­
kli, cęgów do rur, imadeł do rur, śrubokrętów itd. Narzędzia 
te, wykonane bardzo precyzyjnie i starannie z najlepszego ma­
teriału surowcowego, dorównują pod każdym względem po­
dobnym fabrykatom obcokrajowym a co najważniejsze, są 
tańszemi od zagranicznych wyrobów. Interesentom polecając 
to przedsiębiorstwo poparciu, zwracamy uwagę na ogłoszenie 
zamieszczone w dzisiejszym numerze pisma naszego.   o _

MASIELNICE
WIELKOPOLSKIE

Nadzwyczaj lekki bieg! 
Najłatwiejsza obsługa! 
Wygodne czyszczenie! 
Najprędsze zmaślanie!

Wykonane z najlepszego materjału. — Beczki dębowe. 
Pierwszorzędne precyzyjne wykonanie.

Brada Rutkowscy ♦ Fabryka Masielnic
Jarocin, (W ie lkopo lska) Krakowska 40
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